	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Romuald Drohomirecki 

Ważne dla Patriotów Polskich
Przeczytałem z uwagą, Waszą informację o rozprawie przeciwko antypolskim dziennikarzom. Jest ich tu cała rzesza. Właściwie na każdym kroku.. Natomiast wyjazd większej grupy z Olsztyna  do Warszawy na tą rozprawę z powodu braku środków jest nie możliwy ale zapewniamy, że my jesteśmy po Waszej stronie. Mieszkam w Polsce w Olsztynie.

Od kilku lat  jestem prezesem, Warminsko-Mazurskiego Stowarzyszenia Polskich Dzieci Wojny, Zarząd Główny  w Olsztynie. Zrzeszamy ludzi, których dzieciństwo przypadło na okres II Wojny Światowej, ale z różnych powodów do dziś nie otrzymali statusu Pokrzywdzonych jako Polskie, Małoletnie, Ofiary II Wojny Światowej. Jest to najbardziej pokrzywdzone pokolenie dwudziestego wieku z pośród wszystkich narodów  świata  Wciągu ostatnich dziesięciu  lat naszej działalności czynimy starania u Polskich Władz (Sejm i Rząd) o uchwalenie Ustawy o Polskich Małoletnich Ofiarach II Wojny Światowej. Projekt takiej Ustawy od lat leży w Sejmie. Niestety bez skutku. My nie otrzymujemy z nikąd zadnego materialnego wsparcia. Utrzymujemy się jedynie z własnych składek które i tak nie wszyscy opłacaję z powodu znacznego ubustwa. Jednak. nie skreślamy ich z naszej listy, bo chcą do nas należeć. Z tych skromnych funduszy nie mamy możliwości udzialić właściwej pomocy dla najbardziej potrzebujących w naszym gronie. Dlatego na początku 2011 roku złożyliśmy do Sądu wniosek o uzyskanie dla naszej organizacji Statusu Urzyteczności Publicznej. Taki status pozwolił by nam uzyskać odpis 1% od naszego podatku, oraz  na wpłatę takiego odpisu  na rzecz naszego Stowarzyszenia, przez innych darczyńców. Niestety Sąd odrzucił nasz wniosek bez podania rzeczowego uzasadnienia, albo my nie potrafiliśmy właściwie sformuować wniosku. Nasz cały zarząd, oraz wielu sympatyków pracuje absolutnie społecznie, nikt nie otrzymuje żadnego wynagrodzenia. Bywa, że brakuje nam funduszy na podstawowe opłaty. Piszemy wówczas prośby o umożenia, czasami  są skuteczne. Zawsze apelujemy do wszystkich o jakie kolwiek wsparcie, nie tylko materialne. Może ktoś bardziej wtajemniczony w przepiy prawa zechciłał by nam pomóc uzyskać ten Status Urzyteczności Publicznej. Aby przedstawić nasz program pozwolę sobie przesłać niektóre fragmenty treści z nasze działaności .

GAZETA OLSZTYŃSKA
W sobotę 19 lutego 2011 w Olsztyńskim ratuszu odbyło się Walne Zgromadzenie Warmińsko-Mazurskiego Stowarzyszenia Polskich Dzieci Wojny. Mimo zimowej aury dopisała wyjątkowa liczna frekwencja. Zebrani omawiali dziesięcioletnią działalność 

Stowarzyszenia i ze smutkiem stwierdzono, że przez ten cały okres żadna Władza R. P. nie wykonała najmniejszego przyjaznego gestu wobec Małoletnich Ofiar Drugiej Wojny Światowej. Wspominano, że od wielu lat leży w Sejmie przygotowany Projekt Ustawy o Małoletnich Ofiarach II W. Ś. i nie może wejść pod obrady. Prezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia Romuald Drohomirecki opowiedział jak (dzięki niektórym przychylnym Posłom) wielokrotnie uczestniczył w posiedzeniach Specjalnej Komisji Sejmowej powoływanej dla sprawy Projektu Ustawy o Małoletnich Ofiarach II Woj., Świat. i za każdym razem Przedstawiciele Rządu (kilka razy w Osobie Pani Minister Fedak) kategorycznie odrzucali możliwość wejścia w rzycie takiej ustawy z powodu braku funduszu na taki cel. Po tej wypowiedzi na sali zawrzało i padały okrzyki : „A sobie to mają. Niedawno na swoje podwyżki wygarnęli z budżetu ponad pięć miliardów. 

Przecież i tak już biorą pensje po kilkadziesiąt tysięcy i jeszcze im mało. A dla nas nie ma do nędznej emerytury po sto siedemdziesiąt złotych. Albo te procentowe waloryzacje, biedny dostaje grosze a bogaty krocie. Oni z nas kpią.  Ale przyjdzie czas wyborów, wtedy potrzebowali naszych głosów. To my też z Nich możemy zakpić i nie pójść wcale na głosowanie. Niech sobie sami głosują. My już nie mamy na kogo głosować. Bo wszystkie opcje nas  zawiodły.  Chyba, że powstanie nowa naprawdę patriotyczna  partia  ale na razie nic takiego się  nie rysuje. W rozmowach rodzinnych, ze znajomymi i nawet przypadkowo spotkanym ludźmi przejawia się wielkie oburzenie na to co obecnie dzieje się w Polsce. Każdy ma wątpliwości czy pójdzie głosować. Wszystkie Dzieci Wojny są już na emerytura, większość w „Starym Portfelu z uposażeniem  poniżej tysiąca złotych. Ci na pewno nie pójdą na głosowanie  Prezes Romuald Drohomirecki odczytał zebranym kopie petycji i pism wysyłanych (tylko w ostatnim okresie), do Rządu i Sejmu R. P. które pozostały bez odpowiedzi. Padła propozycja aby zwołać Małoletnie  Ofiary Wojny z całej Polski pod Sejm i tam żądać uchwalenia oczekiwanej ustawy. Propozycję poddano pod głosowanie, została przyjęta jednogłośnie z oklaskami. Ludzie Nie kryją oburzenia i twierdzą, że „przelała się miarka” i coś z tym trzeba zrobić bo zanosi się na  polską „Argentynę”         

Przyszła do Polski niedola. 

Rozsiała się po polach. 

Rozeszła po wsiach i miastach.

W robotnicze dzielnice wrasta.

Dziś ludzie nie mają pracy. 

Za chlebem w świat jadą Polacy.

Zgraja wciąż Polskę rozkrada. 

Gdzieś nasz majątek przepada.

Coś winien Polski Narodzie? 

Że ciągle bieda Cię bodzie? 

Jedno jest wyjście, Rodacy,

W jedności żyć muszą Polacy!

W jedności Mądrość i Siła

By Polska nam Polską Była!

